
Dilon. Poznański
„jodui oodiienni« i WJ- 
httiotn poniedziałków
'i dni poświętnyck

jfzedpi. kwartalna 
miej sen. 2 tal.

j Pocztach krajowych 
‘ 2 tal. 13 sgr. 9 fen.

Wszelkie rękopisy 
Dzień. Pozn. przysłane

nie zwracają się.

Poniesienia 
i Obwieszczenia

opłacają się
po 1 sgr. 3 fen. od wiersza.

Pojedyncze egzempl. 
Bprzedaią się po I sgr, 6 fen, 

w Ekspodycyi
priy Płaca Wilhelm. Nr. 8.

Listy
do Red&ksm i do Ekspe­

dycji winny byó 
frankowane.

I 128 Środa, 7 czerwca 1865. 128

Poznań, 6 czerwca. Na posiedzeniu izby poselskiej 
jau pruskiego z dnia 31 maja gdy przyszedł na stół etat dla 
oaazyów i szkół realnych, wedle urzędowych stenogramów 
óre mamy przed sobą, poseł Kantak przemówił w te 
swa:

Poseł Kantak (z miejsca): „Zgłosiłem się do przemó- 
ienia w sprawie tytułu „Szkoły realne i gimnazya“ i sądzę, 
ście panowie na wpół się spodziewali, iż się w tćj kwestyi 
lezwę. Zdaniem mojćm niepotrzebuję już obecnie rozwijać 
obrazu, który już przedrokiem przeszło tu rozwinąłem izmćj 

tony nie będę się więcćj wdawać w przedstawianie skarg 
iszych, a' to tćm mniśj, iż właśnie tegorocznie sprawozdanie 
ińisyi. dla spraw wychowania publicznego tak jest wyborne 
lak dużo wam podaje faktSff/.“ asadnienie skarg naszych, 
obok sprawozdania mam także za sobą a polecam to panu 
iaistrowi wyznań do szczególnego uwzględnienia — otóż 
am za sobą jednogłośną uchwałę tćj izby, i je- 
i p, minister wyznań zecbce obejrzeć się po izbie, poczynając 
Itych panów, którzy naprzeciwko mnie zasiadają w partyi 
mserwatywnćj, lub jak p. hr. Wartensleben powiada, w par- 
ifeudalnćj, dalśj jeźli wejrzy nastaro-liberałów i tak przejdzie 
1$ izbę aż do stronnictw, które może zecbce nazwać skraj­
ani ; i jeźli wówczas zobaczy, że wszystkie te nieraz zupełnie 
Me przeciwne partye połączyły się w jednćm Votum w spra- 
ie którą my wprowadziliśmy do izby; wtedy zaiste p. mini- 
er wyznań zepewne przyzna, że sprawa ta jest coś warta 
usługuje na rozwagę, co w nićj uczynić można. Wykaza­
li w punkcie co dopiero poruszonym przezemnie, że nie- 
istatek szkół w W. Ks. Poznańskićm uznano jako notory- 
ny, gdyż przyjmując pierwszą ezęść mojego wniosku uznała 
ił rzeczony niedostatek jako notoryczny i odpowiednio do 
jo poleciła śpieszne zapobieżenie jemu. Lecz i rząd od 
ielu lat, od r. 1851 i już dawnićj przyznawał zawsze, że nie- 
istatek w istocie istnieje.

„Po wstępie tym ogólnym przechodzę panowie wprost do 
eczy i wprawdzie nasamprzód do gimnazyum Maryi Magda- 
ny w Poznaniu. Miałem już zaszczyt przedłożyć wam pano- 
ie położenie rzeczonego zakładu. Powiedziałem wam jak tam 
¡6 uczniów ściśniętych jest jak w klatce w gimnazyum je- 
lóm, jak owo gimnazyum pierwotnie na 9 klas zbudowane 
»cnie w tym samym lokalu mieścić musi klas 15, jak natu- 
ilnym wynikiem tego jest, że zupełnie odrębne lokale prze­
łączyć musiano dla pomieszczenia tych klas, przyczćm naj- 
szkoszniejsza rzecz tj. swędzące piece jeszcze w samćj rzeczy 
st najmnićj dotkliwą, — jak zatćm jest prawie niepodobień- 
¡wem rzeczony zakład dalój w tym stanie utrzymać. Udzieliłem 
UBi także wówczas rzecz koronującą tę sprawę, tj. rozporzą- 
teuie król, prowincyonalnego kolegium szkólnego z dnia 3 
Kietnia br., w którćrn wyraźnie powiedziano, że odtąd nie 
mino już przyjmować żadnych uczniów zamiejsco­

wych do klas niższych i średnich włącznie tercyi, aby w ten 
(Mób doprowadzić zakład do pierwotnych rozmiarów. Otóż 
anowie, sądzę, że jeźli władza szkólna tam właśnie, gdzie się 
idzie tłoczą, aby się uczyć, powiada: „nie przyjmujemy was 

Hęcćj, nie mamy dla was miejsca,“ nazwać to można ze zu- 
elną słusznością! po prostu: odmawianiem nauki, 
(ówczas otrzymaliśmy na nasze zażalenie nieozowne cdpo- 
liedź, za którą oświadczyłem moją wdzięczność, ponieważ 
Byzwyczajeni jesteśmy i najmniejszą rzeczą się kontentować. 
te przecież, po upły wie k.lku tygodni, postanowiłem krok 
ntój postąpić.

„P. komissrz ninisteryalny odpowiedział wówczas wkomi- 
ji, że uznaje, iż zakład w Poznaniu tak jest przepełniony, iż 
Uniejszenie frekwencyi zdaje się być na czasie. Tak jest, 
le zmniejszenie frekwencyi w myśl prowineyalnego kolegium 
zkólnego nie uważałbym naturalnie za stósowne, lecz wznie­
sie nowego zakładu. Tego zdania zdawał się być i rząd, 
•komisarz ministeryalny oświadczył: „że rozprawy nad wy­
daniem takiego planu (wzniesienie trzeciego gimnazyum 
'Poznaniu) i bliższe szczegóły dotyczące go, są jeszcze w sta- 
Sm narad przedwstępnych.“ Otóż widzicie panowie, roz- 
[awy nie toczą się nawet jeszcze co do w y k o n a n i a, ale do- 
feo w ogóle owykonalności, i są to dopiero rozprawy, 
Rozprawy te są jeszcze w stadyum narad przedwstępnych! — 
«powiedź rzeczona p. komisarza ministeryalnego powoduje 
Sie właśnie do poruszenia sprawy tego gimnazyum, bo prze- 

i uznacie zapewne przebaczenia godcćm, że czuję pewną 
' '«ę, gdy rząd oświadcza, że toczy rozprawy, ale rozprawy 

i fiedwstępne i to jeszcze dopiero o wykonalności zamiaru, 
«m zaś do tego dwa powody. Najprzód owę zbyt wielką 

' iuntowność przy wykonaniu podobnych zamiarów, która rzecz 
Ą latami przeciąga. A właśnie przy tćm gimnazyum przy- 
Szę wam tylko ten szczegół, że wedle historii rzeczonego 
Składu napisacćj przez dra Śchweminskiego tak dalece uzna- 
Sno na miejscu wyższćm potrzebę wzniesienia nowego, przy­
sięgo gmachu szkólnego, że jeszcze w r. 1805 potwierdzono 
S ku temu. Prawda, że wówczas nastąpiły od lata 1806 do
p5, lecz od r. 1815 musieliśmy przecież czekać aż do r. 1849, 
pkolwiek już w r. 1805 na miejscu wyższćm uznano po- 
t2ebęinnego gmachu jako gwałtowną i przyjęto już plan 
i temu!

.. i,Potrzebę przecież trzeciego gimDazvum już i ztąd wywieść 
’°żQa, że miasto Poznań miało w r. 1844 mieszkańców 35 710, 
’r°ku zaś 1864 liczyło ich 51,250, zatćm przeszło 15,000 
M; tymczasem jestże to odpowiedni stosunek, jeśli Poznań

posiadał w r. 1844 dwa gimnazya i szkołę realną, a w r. 1864
także posiada tylko dwa gimnazya i szkołę realną?

„Prosiłbym otwarcie zatćm p. ministra wyznań w spra­
wie koniecznćj i zapewne i przez niego uznanćj za gwałtowną, 
w sprawie gimnazyum Maryi w Poznaniu, które kontyngensem 
726 uczniów podzieliwszy go na dwoje jużby mogło dostarczyć 
uczniów dla drugiego zakładu, tćm bardzićj że doń napływać 
będą i uczniowie zamiejscowi aż do tercyi włącznie, — prosił­
bym o przyśpieszenie narad co do wzniesienia nowego gimna­
zyum, i o jak najrychlejsze przejście do stadyum wykonania. 
Sądzę, że jeśli w etacie na rok przyszły umieści sumę na ten 
cel przeznaczoną, miłą nam zrobi niespodziankę, a zaiste, izba 
nic przeciw temu mieć nie będzie.

„Po gimnazjum poznańskićm pozwolę sobie dotknąć 
rany bardzo dotkliwćj czasów ostatnich — w gimna­
zyum w Trzemesznie. Tu cbciałbym panowie, dowie­
dzieć się naprzód, czy p. minister wyzaań wciąż jeszcze trwa 
w przekonaniu, że kompania lub nareszcie dwie kompanie 
żołnierzy, wystarczającćm są dla miasteczka wynagrodzeniem 
za odjęte mu gimnazyum z 450 do 500 uczniami. O ile wiem 
miasto nie zupełnie dzieli to zdanie. Jeśli zamierzają zmienić 
na koszary nowy gmach gimnazyalny, zbudowany przed kilku 
laty z funduszów państwa na rzecz wychowania publicznego, 
wówczas niejedne jeszcze wypadną ztąd niekorzyści. Z tych 
jednę tylko przytoczę: gimnazyum leży wprost naprzeciw ko­
ścioła, na placu kościelnym i nie byłoby przyjemnćm, gdyby 
przy uroczystych obchodach kościelnych żołnierze w nienaj- 
przyzwoitszćm często ubraniu z lulkami w ustach itp. patrzeli 
z okien, lub stawali przed koszarami i głośnćm śpiewem itp. 
przeszkadzali nabożeństwu. Lecz pominąwszy to, nie będzie 
zapewne przyjemoem dla reprezeatacyi krajowćj i może by 
zechciała później nieco szczegółowićj zbadać tę sprawę, jeśli 
zażądają 40, 50, 60 lub 70,000 talarów na zbudowanie nowego 
gmachu gimnazyalnego, a późnićj po kilku latach po zniesie­
niu gimnazyum — nie wchodzę tu w przyczyny dla których je 
zniesiono — powiedzą: gmach ten możnaby użyć na koszary.

„Wreszcie chciałbym powiedzieć, że Trzemeszno w isto­
cie zasadniczo uprawnione jest do posiadania gimnazyum — 
nie twierdzę, aby to było ściśle prawnćm, gdyż państwo po­
wiada: jestem panem i mam prawo rozstrzygania; ale jakkol­
wiek ono prawo nie jest ściśle prawniczo oznaczone, zawsze prze­
cież jest prawem moralnie po stroni miasta będącćm, a przez 
uchwały i zdanie tćj izby uświęconćfc. Będę zupełnie otwar­
tym. W r. 1863 gdy zapadła tak znaczną większością głosów 
pierwsza uchwała w tćj izbie, orzekająca, iż nie ma w ogóle 
powodu żadnego do zamknięcia gimnazyum i polecająca rzą­
dowi śpieszne takowego otwarcie, miałem nieco nadziei. My- 
ślałem że może to ministeryum nie potrwa długo i nastąpi 
inne, nie związane oświadczeniem swych poprzedników i w ogóle 
innego zdania jak poprzedzające, a w takim razie miasto 
otrzyma napowrót swe gimnazyum. Nadzieja ta zawiodła 
mnie. To ministeryum nie uczyniło zadość uchwale izby 
a jednakże pozostało w urzędowaniu, i mniemam, że i dłużćj 
jeszcze pozostanie, może i bardzo długo jeszcze —

(Zaprzeczenia z lewicy.)
i sądzę że czynię dobrze układając się z tymi co są obecnie 
u steru; przekładam ja to co dziś mogę otrzymać nad weksel 
płatny w przyszłości. Zresztą mniemam, że tak rząd królew­
ski jakotćż cała izba poświadczą, że nigdy w mych żądaniach 
nie sięgałem zbyt daleko, ale zawsze byłem w nich rzeczywi­
ście umiarkowanym. Przyznaję, że jeśli miastu zamiast odję­
tego gimnazyum ofiarują klasę rektorską z czasem do trzech 
klas mającą się powiększyć, przechodzi to nawet g anicę 
mego umiarkowania i nie mogę na to przystać. Jeśli zaś 
mniemam, że pomimo mego zdania iż miasto ma prawo do 
gimnazyum, król, rząd nie zecbce go przywrócić, sądzę że 
głównym powodem tego — przynajmnićj takie jest moje prze­
konanie — jest wątpliwość: rząd nie chce lub mniema że nie 
może zadać sobie takiego dementi, oświadczywszy poprzednio, 
że stósunki są tak niepomyślne, iż tam gimnazyum istnieć nie 
może; niechce lub nie może tego uczynić, chociażby nawet 
o mylności swego zdania był przekonany, chociażby pokła­
dał wiarę w orzeczenia tćj izby lub władz wojskowych, które 
w innych razach tak ważną zresztą odgrywają rolę, a które 
poświadczają lojalność Trzemeszna. Ja bym wprawdzie po­
wiedział, że prawdziwie szlachetnćm i wzniosłem jest napra­
wić krzywdę uczynioną i oddać dotkniętym ich pierwotne prawo, 
jeśli się popełniło błąd — a błądzić jest przecież rzeczą ludzką. 
Gdyby jednakże tak się nie stało, to przecież zawsze możli- 
wćm jest chcć w części zadość uczynić uchwale tćj izby i wznieść 
odpowiedni rzeczywistćj potrzebie i wyrównywający dawniej­
szemu wyższy zakład naukowy, chociażby tymczasowo szkołę 
wyższą o czterech klasach. Spodziewam się, że p. minister 
wyznań przekonawszy się po kilku łatach o stanie zakładu 
i widząc, że niedogodności, których się obawiano, nie zaszły, 
nie będzie się bezwątpienia sprzeciwiał rozprzestrzenieniu 
i zupełnemu rozwojowi rzeczonćj szkoły. Chętniebym sobie 
życzył, aby wysłano celem zbadania stósunków miejscowych 
do Trzemeszna męża umiarkowanego, spokojnego i bezstron­
nego, a z pewnością wnet ztamtąd powróci z pomyślną dla 
Trzemeszna odpowiedzią. Naturalnie nie musiałby to być 
zwolennik Ga z ety Krzyżów ćj; a jeśli dzisiaj po raz pierw­
szy wspominam tu Kreuz-Zeitung, oświadczam zarazem, 
że wyżej cenię stronnictwo konserwatywne, aby mu w sprawie 
tćj czynić jakikolwiek zarzut lub co więcćj identyfikować je 
z rzeczoną gazetą. Kreuzztg zawierała artykuł o Trzeme­

sznie, o którym dla tego umyślnie wspominam, aby wykazać 
jego stronność, łącząc zarazem uwagę, że może i ministeryum 
miało przed sobą podobnie stronne sprawozdania z prowincyi, 
od tćjże samćj partyi, od którćj i ów artykuł pochodzi. Arty­
kuł mówi o zbijobrukach i rodzinach nie mających chęci do 
pracy, które się do Trzemeszna sprowadzają, o rozpuście 
uczniów, o braku wszelkich postępów w girninazyum. trzeme- 
szeńskićm itp. i przechodzi do Gniezna i Inowrocławia w za­
miarze, który aż nadto widocznie przebija. Na artykuł rze­
czony odpowiedział burmistrz miasta Trzemeszna pismem 
urzędowśm, w którćm dowodzi na mocy akt, że sprowadzały 
się do miasta rodziny zacne i msjętne z dziećmi ; że co powie­
dziano o rozpuście uczniów jest nieprawdą, jeśli nie ozna­
czono przypadkiem tą nazwą niektórych bardzo pojedyńcsych 
wypadków, jakie się zresztą pomiędzy młodzieżą w każdćrn 
gimnazyum zdarzają; że co się tyczy postępów wyrazili w tym 
względzie swe zadowolenie zarówno radzca ¡ninisteryalny Briig- 
gemann jakotćż radzca szkólny Brettner. Komisje. uniwer­
sytecka w sądzie swym o pracach abiiuryentów właśnie o pra­
cach niemieckich wyrzekła pochwałę, mimo owego mniema­
nego złego ducha specyficznie polskiego, który ma panować 
w Trzemesznie.

„Przychodzę teraz do punktu zapytania, cóż właściwie 
uczyniono w tćj sprawie? — do punktu o układach toczonych. 
Powiadają zawsze „„układy się toczą;““ i toczą się i toczą 
się bezustannie. Sądzę, że byłoby na czasie, aby p. minister 
wyznań powiedział nareszcie jak dalece dojrzały one układy, 
i mocno go|o to proszę. Gimnazyum zamknięte przecież już od 
r. 1863 a od r. 1864 zniesione. Obecnie mamy rok 1865.

„Od zapytania tego przechodzę do kwestyi niemnićj dra- 
źliwćj, tj. do etatu dla gimnazyum trzemeszeńskiego. Jest to 
w istocie kwestya zawiła i nie poruszyłbym jćj, gdybym nie są­
dził, że przez nią będę mógł nareszcie przekonać p. ministra 
wyznań, iż byłoby najprostszćm rozporządzić przywrócenie gi­
mnazyum.

„Dla gimnazyum w Trzemesznie przeznaczono 4,380 tal. 
jako dodatek potrzebny, z własnych funduszów posiada zakład 
2,077 tal. Reszta oznaczona jako dochód własny, obecnie 
naturalnie upada. Otóż panowie, owe 4,380 tal. dodatku opła­
canego przez państwo pochodzą z funduszu katolickiego seku- 
larysacyjnego, a owe 2 077,tal., o ile mi wiadomo, z zapisu Ko­
smowskiego. Na tym zapisie opiera się tak alumnat Kosmow­
skiego, przeznsczóny dia pewnćj liczby uczniów, jakotćż i po­
czątek szkoły, którą późnićj zamieniono na gimnazyum. Rząd 
królewski wzniósł przecież drugi alumnat dla 30 uczniów. 
Otóż w etacie postawiono osobne rubryki dla gimnazyum, i dla 
obydwóch alumnatów wspólnie. Pierwszy ten fundusz zapi­
sowy, tworzący całość, mieści się w większćj części porówno 
z 2,077 tal. w etacit szkoły, w roniejszćj zaś części w etacie dla 
wspólnego alumnatu, w którym to etacie 3,525 tal. z katoli­
ckiego sekularyzacyjnego funduszu jako dodatek ze skarbu 
państwa główną odgrywają rolę. Pomięszano zatćm fundusze 
i z mięszaniny tćj trudno będzie nareszcie wybrnąć. Rząd 
przecież przyjmując sam do etatu gimnazyum owe 2,077 tal. 
z zapisu Kosmowskiego, w każdym razie przyznał, że ca fun­
duszu tym ugruntowano szkołę, i że na mocy tego funduszu 
powinna wedle zdania i zamiarów fundatora istnieć w Trze­
mesznie szkoła wyższa.

„Co zaś dotyczy dodatku rządowego na alumnat, zapytuję 
gdzież sątowi 30 alumnów dla których był przeznaczonym, 
skoro fundusz pozostał w tćj samćj wysokości jak dawnićj? 
Boć jakkolwiek alumnat Kosmowskiego istnieje dotąd, to nie 
można go przecież pomięszać z nowym król, alumnatem, z któ­
rym był dawnićj połączony.

„Otóż panowie, uczniów tych nie ma; pieniąd ze przecież 
oznaczono w etacie — spodziewam się, żep. minister wyznań 
oszczędzi je i użyje ich w swoim czasie z pożytkiem na rzecz 
katolickiego wychowania publicznego. Znajduje się dalćj 
wzmianka w sprawozdaniu, że alumnat Kosmowskiego istnieje 
dotąd, i że alumnów przysposabiają do stanu duchownego. Tak 
jest, panowie, alumnat istnieje — ale istnieje tylko dzięki pie­
czołowitości zmarłego arcybiskupa, który nauczanie alumnów 
powierzył kilku kapłanom. Prosił przecież rząd król, o mała 
wynagrodzenia dla księży tych za ich mozoły z funduszu zapi­
sowego, a rząd król, nawet tak małych wynagrodzeń mm'ćj wię­
cćj po 150 tal. odmówił! Byłaby to spiawa alumnatu i etatu. 
Nie ehcę się bliżćj zapuszczać w nićj przy jćj powikłaniu 
i tylko upraszam p. ministra wyznań, aby i w tćj kwestyi, jeśli 
może, ucieszył mnie objaśnieniem, co zamierzono uczynić.

„Skoro już się zajmuję tym przedmiotem, przeto jednę 
jeszcze pozwólcie uwagę. Nauczycieli, dla których honorarya 
naznaczone są w etacie, przesadzono do Poznania. W Trze­
mesznie, miasteczku małćar, należeli pod względem honoraryów 
do klasy C., teraz będąc przesadzonymi do Poznania stósownie 
do rozmiaru większego miasta należą do klasy lit. A. Mimo 
to otrzymują jak dawnićj, chociaż pemiędiy nimi są nauczy­
ciele z żonami i dziećmi, te same peasye co w Trzemesznie, tj. 
lit. C. normalnego etatu. Sądzę, że p. minister wyznań znaj­
dzie gdziekolwiek mały fundusik, z którego by można wypła­
cić tym nauczyciel.m odpowiednio do zmienionych stosunków 
i kosztowniejszego utrzymania podwyżkę pensyi lub gratyfika­
cją, zanim ci panowie nie pozyskają rzeczywistego, przynale­
żnego im wedle etatu honoraryum.

„Od Trzemeszno przechodzę wprost do Wągrówca i to 
opierając się na słowach p. radzcy ministeryalnego Briigge- 
manna, które już dawnićj tu zacytowałem, a które tenże po-



wiedziaFprzed laty: rząd zawsze uznawał, że dla Poznań- , 
skiego nie wystarczają trzy katolickie gimnazya. Są to słowa i 
p. radzcy ministeryalnego Briiggemanna powiedziane dnia 21 
marca 1859 r. na posiedzeniu komisyi.

„Widzicie zatćm Panowie, że w r. 1859 trzy gimnazya ; 
nie wystarczały, obecnie zaś tylko dwa posiadamy, jeśli więc 
w istocie dostaniemy trzecie tj. w Poznaniu, wtedy zawsze 
jeszcze pozostaniemy w tćm samćm położeniu co w r. 1859, 
a ponieważ już w wówczas rząd zawsze, zatćm z da­
wniejszych jeszcze czasów, uznawał niedostateczność tćj ' 
liczby, przeto położenie nasze o wiele gorsze będzie niż ' 
w r. 1859, i dla tego mniemam, że zupełnie uzasadnionćm jest ; 
moje oświadczenie, iż potrzebujemy jeszcze jednegogimuazyum 
i dla tego tóż pozwalam sobie po raz wtóry zwrócić uwagę 
pana ministra wyznań ca Wągrówiec, o którym już przy 
przeszłych rozprawach wspomniałem. Miasto Wągrówiec zrobiło 
już przed wielu laty ofertę, w r. 1856, którą odrzucono. Te­
raz wzmaga się nadzieja; miasto nowe czyni oferty, a od czasu 
ostatnich rozpraw w izbie podwoiło je nawet. Tak samo rzecz 
się będzie miała z funduszami prywatnemi, o których wówczas 
wzmiankowałem. Mogę to tylko raz jeszcze powtórzyć i ży­
wię mocne przekonanie, że gdyby p. minister wyznań zechciał 
Bie zdecydować na wzniesienie tamże gimnazyum odpowie- i 
dniego stosunkom miejscowćj ludności, zatćm z polskim języ- i 
kiem wykładowym — a kolega mój p. baron Seidlitz, który i 
posiada w tamtych stronach znaczne dobra, poświadczy, że i 
polski język wykładowy jest tam koniecznie potrzebny — jeśli , 
zatćm p. minister wyznań zechce się postarać o takie gimna- j 
zyum, znajdzie nietylko skorą do ofiar gminę, która ze wzglę- j 
dów materyalnych interesów miasta na każde gimnazyum da- ■ 
łaby pieniędzy, sle także powiat gotów do ofiar, który bez- I; 
wątpienia nie mały złoży kapitał i mężów prywatnych, którzy 
go popierać będą. Znajduje się tam także gmach, stary kia- j 
sztor, zatćm wszystko, czego wedle zdania rządu potrzeba 
aby następnie państwo dopomogło przedsięwzięciu. Skoro ; 
więc wszystko się znajduje a rząd tak często oświadcza, że je- i 
śli to będzie, wówczas dopomoże, zatćm niech rząd w istocie , 
poda teraz pomocną rękę.

„Przyniosłem także kartę geograficzną: Wągrówiec leży, ; 
jak to widzieć możecie, prawie w środku pomiędzy innemi gi- j 
mnazyami na okół się znajdującemi, prawie równo oddalony \ 
od najbliższych, a zawsze dość jeszcze oddalony, nawet gdy- i 
byśmy wjTrzemesznie znowu otrzymali napowrót gimnazyum, i 
aby mógł znaleść uczniów do swego zakładu.

„Na tćm Panowie, zakończam moje objaśnienia. Upraszam i 
p. ministra wyznań — wszakże widział, że się trzymałem ści 
śle rzeczy, i ani na krok od nićj nie odstąpiłem dalćj, jak tego 
było potrzeba — upraszano go o wyjaśnienie, co się dzieje 
w tćj mierze w Poznaniu, co się Btanie z Trzemesznem i czego 
się możemy spodziewać w Wągrówcu? Czego się w ogóle mo- i 
żerny spodziewać w tćj tak gwałtownćj, pslącćj potrzebie, ; 
którą cala izba jednogłośnie przyznała.“ '

(Brawo!)
Minister wyznań Mtthler: „P. poseł przedstawił nam 

tutaj rzeczywiście nader gwałtowne potrzeby. Muszę to przy­
znać. Rząd przecież we wszystkich punktach poruszonych prze- , 
zeń dotąd się nie zdecydował stanowczo. Co się tyczy Pozna- : 
niajest przepełnienie gimnazyum Maryi Magdaleny rzeczą 
niewątpliwą i niemożna zaprzeczyć, że potrzeba wznieść w Po­
znaniu trzecie gimnazyum. Przedsięwzięto kroki wstępne w tćj 
mierze i układy się toczą. Samo się przez się rozumie i leży 
to w naturze rzeczy, że sprawa ta nim będzie mogła być do­
prowadzoną do końca, przedstawia wielkie trudności. Mogę 
tu tylko powtórzyć, że rząd także uznaje potrzebę wzniesienia 
trzeciego gimnazyum w Poznaniu i że dąży całemi siłami do 
wykonania tego zamiaru.

,,Co się tyczy Trzemeszna rząd powziął przekonanie, 
że wybór miejsca tego na gimnazyum był niestósowny i dla 
tego nie mógł się zdecydować na przywrócenie zniesionego gi­
mnazyum. Rodzą się stąd zobowiązania względem dwóch 
stron. Najprzód należy zadośćuczynić potrzebie miejscowćj 
zakładu wychowawczego w Trzemesznie. W tćj mierze roz­
poczęto układy, które przecież przerwały się z powodu, że 
reprezentanci gminy mając na oku wciąż przywrócenie da­
wnego gimnazyum, nie chcieli się bynajmmćj wdawać wukłady 
i porozumienie co do potrzeb czysto miejscowych. Zarządzi­
łem nowe kroki przedwstępne, które komisarz rządowy na 
miejscu zbada. O ile się to da obecnie przewidzieć, jest za­
miarem wznieść szkołę niższego rzędu, któraby mogła przy­
sposabiać uczniów do kwarty lub wreszcie do tercyi gimnazyal- 
nćj; szkołę taką należy uznać jako odpowiednią potrzebom 
miejscowym, miasto bowiem liczy tylko około 4000 mie­
szkańców.

„Wreszcie co do Wągrówca, wniosek gminy dopiero w osta­
tnim czasie, mnićj więcćj przed 2 tygodniami mnie doszedł, tak 
że rząd nie był w stanie powziąć decyzyi co do punktów za 
i przeciw przemawiających. Takićm jc3t położenie sprawy 
jak je w tćj chwili panem przedstawić mogę.“

Poseł B. Łubieński: „Panowie,! po obszernćj mowie 
kolegi Kantaka chętnie zrzekłbym się słowa, aby zbyt często 
z naszćj strony uwagi waszćj nie zajmować; ponieważ jedna­
kowoż w tćj sprawie chodzi o okoliczność, która mnie osobiście 
dotyczy i którą nietylko królewskiemu rządowi chciałbym przed­
stawić celem możliwego zadosyć uczynienia, ale zarazem i wy- 
sokićj izbie przedłożyć, więG w krótkich tylko słowach tćjże 
dotknę.

„W gimnazyum poznańskićm S. Maryi Magdaleny mam 
syna w ąuarcie, i chciałem również drugiego syna w ąuincie 
od ś. Michała r. b. tamże umieścić. Udałem się w tym celu 
do radzcy rejencyjnego i szkólnego dyrektora Brettnera przed 
kilku tygodniami, ażeby syna mego dosyć wcześnie na liście 
uczni mających być przyjętemi, umieszczone. Odmowną jedna­
kowoż uzyskałem odpowiedź, gdyż jak mi p. dyrektor oświad­
czył, w skutek wyższego zakazu zamiejscowych uczni aż do 
tercyi przyjmować nie wolno, od tercyi zaś faktycznąjest nie­
możliwością, z przyczyny przepełnionego gimnazyum. W sku­
tek tego zrobiłem podanie do prowincyonalnego kollegium

e
szkólnego, wykazując najprzód, że mieszkam tylko o trzy mile 
od Poznania, że pod samćm miastem Poznaniem posiadam ró­
wnież wioskę, z którćj wszelkie podatki do Poznania opłacam, 
dalćj, że nawet w samćm mieście Poznaniu od kilku lat pry­
watne mam pomieszkanie i ostatecznie, że syna jednego mam 
już w Gimnazyum, sądząc że te wszystkie okoliczności dosta- 
tecznemi będą powodami, do przyjęcia również i drugiego syna 
do gimnazyum.

„Na podanie moje odebrałem od prowincyonalnego kolie- j 
gium szkólnego następną odpowiedź krótką, którą za pozwc- j 
leniem pana marszałka odczytać sobie pozwolę:

„Na podanie z dnia 16 b. m. donosimy panu, że na , 
przyjęcie syna pańskiego do gimnazyum ś. Maryi Ma- > 
gdaleny zezwolić nie możemy, ponieważ, jak panu już 
wiadomo, dla przepełnionego gimnazjum tylko ucznio­
wie obywateli m asta Poznania przyjętymi być mogą, 
pana jednakowoż jako takiego nie uważamy. Poznań 20 1 
maja 1865. Królewskie szkólne prowiccyonalne kolie- I 
gium. T o o p.“ ,

„Teraz zapytuję się was panowie, jest że to sumienność, ! 
k:edy kto pod samćm miastem mieszka w którćm jest gimna- i 
zyum, a dzieci swoje o dwadzieścia mil, porozpraszane, wysełać 
musi do inych innstytutów wychowawczych?

„Gdy chodziło o wytoczenie śledztwa o zbrodnią stanu, wy­
naleziono dla nas natychmiast a niestety i dla innie pomiesz­
czenie w więzieniu Hausvoigteju i Moabitu, a dla dzieci na­
szych, chcących się uczyć, miejsca przybrakło? Jakie uczu- 1 
cia wdzięczności i przywiązania tym podobne postępowanie 
w nas wzbudza i wzbudzać musi, zdaje mi się zbyteczną rze­
czą choć aby słowo uronić.

„Kończę panowie, przypominając wam słowa Stefensa wy­
rzeczone do Westfalczyków z czasów waszjch wojen 1813 r.: 
,,„A chociażby instytucye które Francuzi zapowiadali były naj- ; 
doskonalszemi, a chociażby nadużycia które znieśli, były naj- i 
uciążliwszemi, to nie masz dla narodu większego nie -zczęścia, i 
jak przez obcych być uszczęśliwionym!““

„Zaprawdę panowie, w tćm szczęśliwem położeniu my się 
nie znajdujemy nigdy.“

NPan raczył nadać wielkiemu ochmistrzowi N. Królowej Matki , 
Bawarskićj, majorowi pozasłużbowemu hr. zu Pappenheim, kró- ■ 
lewski order koronny drugićj klasy z gwiazdą.

Berlin. 3 czerwca. Wczoraj książę następca tronu piu- ! 
skiego przybył do Kolonii aby przed otwarciem przypatrzyć 
się międzynarodowćj wystawie rolniczćj. Otwarcie wystawy 
nastąpiło o godzinie 4 z południa. Na mowę pierwszego bur­
mistrza kolońskiego odpowiedział JKW. przyjmując z j oleee- 
nia dostojnćj swćj matki protektorat nad wystawą, którą ogło­
sił być otworzoną.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 czerska. Zastępca nberpolicmajstra puł- 

' kownik Kołyszkin ogłasza, że w czasie Świątek i we wtorek 
po Świątkach, w których to dniach Warszawianie zwykli się 
udawać na Bielany, można będzie przebywać rogatki za oks- 

' zaniem książeczki legitymacyjcćj, karty pobytu lub innych do-
: wodów legitymacyjnych.

Dziś z powodu upływu 40 dni od zgonu cesarzewicza Mi­
kołaja odprawiono w cerkwi prawosławnćj uroczyste nabeżeń- 

i stwo żałobne, na którćm wszyscy dygnitarze wojskowi i cywilni
i byli obecni.

AUSTRYA.
Wiedeń, 3 czerwca. N. Fremdl. donosi, jakoby we

■ dle wiarogodnych i pozytywnych wiadomości z Rzymu ; król 
: Wiktor Emanuel we wszystkich punktach przystał na żąda- 
i nia Stolicy Apostolskićj i prowineye annektowane przyjął od 
; papieża jako lenność. P. Wydenbrngk, poseł tutejszy w Wa­

szyngtonie przesłał sprawozdanie całkiem zaspakajające co 
do zamiarów rządu Unii. Amnstya nadana przez prezydenta 
Johnsona obejmuje wszystkie stopnie aż do jenerała poru­
cznika. Z Paryża donoszą, iż ciało dyplomatyczne zerwało
in corpore wszystkie stosunki z księciem Napoleonem.

Wiedeń, 5 czerwca. Telegrają. stąd do hamburgskiej 
Bórsenhalle: W chwili gdy cesarz austryacki jutro, dnia 
6 bm., wstąpi w granice węgierskie, ogłoszą w Peszcie znie­
sienie stanu wyjątkowego w Węgrzech Inne rozporządze­
nia cesarskie względem Wggier powzięte, m>ją byc publiko­
wane dopiero po powrocie ceraiza do Wiednia.

I FRANGYA.
* Paryż, 2 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała pra- 

' wodawczego zabrał głos p. Thiers, krytykując surowo system 
budżetowy. Zażądał aby zmniejszono prace publiczne i wyko- 

i nywano obecnie tylko co najgwałtowniejsze. Mówca żąda ta- 
1 kże opuszczenia Meksyku przez wojska francuskie, inaczćj kro­

czy państwo nie do bankructwa wprawdzie, ale do tik petę- 
i pienia godnych podatków, jak np. proponowany dnia wczoraj­

szego podatek dochodowy. W odpowiedzi p. Thiersowi zabiera 
głos p. Latour Dumonlin, ubolewając nad użyciem wyrazu:

: „bankructwo.“ Następnie wykazuje, że system budżetowy za 
panowania Ludwika Filipa daleko gwałtownićj potępiono niźli

■ obecny.
Sprawa cesarza z księciem Napoleonem wstępuje w nową 

fazę. Dziś zaręczają, że cesarz powróci rychlćj do Francji niż 
zamierzał, tj. około 6 bm. i nie zatrzyma się w Tulonie, ale się 
spotka tamże z księciem Napoleonem, aby przed powrotem jego 
do stolicy, poufnie się z nim rozmówić.

Z Florencji donoszą, że dnia 5 bm. p. Vegezzi uda się do 
Rzymu.

Telegrafują z Gałacza, że matka księcia Kuzy, z domu 
księżniczka Cail maki, skonała tamże dnia 1 bm. wieczorem.

ANGLIA.
Londyn, 3 czerwca. Księżna Walii powiła dziś syna. Księ-
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żna i nowonarodzone niemowlę są zdrowi, 
następcy tronu.

grecya.
* Ateny, 30 maja. Wybory ukończono wczoraj w C|| 

monarchii. Spokoju nie naruszono prawie nigdzie. Rządj 
chował się neutralnie.

AMERYKA.

margo,

Nowy Jork, 25 maja. Prezydent Johnson ogłosił, 2Jto 
od dnia 1 lipca wszystkie porty Unii z wyjątkiem port! Jęci 
w Teksas, otwarte zostaną dla ruchu handlowego. Właj Owi« 
Unii przytrzymały w San Francisco okręt z uzbrojonjt (iroi 
ochotnikami, którzy zamierzali wypłynąć do Meksyku. Ob uer. 
Południowców ..Stonewall' poddał sig bez waiunków w I««. 3: 
dzom Unii w Kubie. .................... » ®

Z Matamoras donoszą, że Juarysci zajęli miasta 
, China i Pedras. Jenerał Negrete znajduje się z kg „er j

pusem 4000 ludzi o kilka mil od Matamoras. Obiegały p 
głoski, jakoby Negrete stoczył bitwg z cesarskiemi wojski 
pod wodzą jenerała Mojia.

Nowy Jork, 26 mąja. Jeffersona Davisa ossari# 
o zbrodnią stanu. Proces jego toczyć sig bgdzie w Wasi,, 
tonie. Aresztowano gubernatora Fetschera, b. sekretar, 
wojny w Stanach Południowych Jamesa Seddona i sędzią 
Campbella. Mówią, że i jenerała Lee zamierza rząd intg 
nować.

Wedle doniesień z Meksyku starli sig Juaryści z wi 
skami cesarskiemi dnia 30 kwietnia pod Watamoras. Juir; 
stów pobito i jenerał Mejia felga ich.

7 n

Wiadomości miejscowe i potoczue.
Poznań, 6 czerwca. Od kilku tygodni pojawiają, się w mis 

wypadki chorób silnie przemawiające za otruciem włośniami czyli 
sorzytem zwanym trichina spiralis napotykającym się przewal 
w mięsie wieprzowem. W sarnym szpitalu Sióstr Miłosierdzia znajd 
się 5 chorych, których podejrzywam o dopiero co wspomnione zaję 
podejrzywam mówię, ponieważ właściwie wynalezienie w ciele ludzi 
robaka rozpoznanie choroby stwierdzić powinno. Odszukanie wsri 
tego niedawno odkrytego sprawcy ogólnćj niemocy w późniejsi 
jćj przebiegu, w którym to cierpiący dopiero zwykli zasięgać rady 
karskiej, nie jest łatwem. Śledzenie bowiem w odchodach stoleor 
wydało skutek ujemny, co zresztą wcale zadziwiać nie powinno, 
w przeciągu drugiego tygodnia choroby rzadko jeszczo zastać mi 
trychiny w przewodzie pokarmowym. Na wydobycie zaś kawi 
mięsa z pod skóry, gdzie młode pokoleiie włośni w tym właśne 
roby okresie osiedlić się zwykło, żaden z pacyeatów nie rad I 
zwolić.

Wszelako wszystkie zjawiska choroby tak są charakterystyk 
że już dla nich samych przez wyłączenie innych zajęć z pewno 
o właściwćm jej pochodzeniu wnosić należy. Niemoc zsczyna się 
ogólnego niedomagania, podobnież jak na wstępie cstrych chorób 
kaźnycb, braku apetytu, zawrotu, bólu głowy, wielkiej bezwładna 
dreszczów na przemian z rozpaleniem ciała, często pery odycznie oj 
samym czasie powtarzających się, poczem przystępuje doleglisi 
wszystkich prawie mięśni, szczególniej w odnogach, które przy di 
kaniu okazują się naprężonemi, obrzmiałemi i wszelkie poruszą 
czynią boleśnem. Niebawem jawi się wodna puchlina powiek oj 
wych, tak silna poniekąd, że spojówka wałem z szpary wystaje.

Ostatnie zjawisko ze wszystkich najbardziej jest znamienl 
cem, bo w ostrym reumatyzmie, z którym to jednym w mowie bęij 
chorobę pomięszaćby możne, tak nieodstępnym jej towarzyszem pre 
stawiać się nie może.

Dalćj w miarę natężenia choroby rozwija się gorączka, »« 
niepokój, bezsenność, kłucie po bokach z dusznością, rozwolni«
albo też uporczywa obstrykeya. Ważną także wskazówką -wytykają

...................................................................................... '
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związek choroby z włośniami jest ta okoliczność, że w kilku famil 
podobne przypadłości na kilku osobach razem i prawie równocieij
się pojawiły, z pomiędzy których młodsze a siczególniej dzieci, J 
dotkniętęmi zostały, i że zawsze wykazać można było, iż mnićj więj 
tydzień przed wystąpieniem choroby wspólnie spożywano wieprej . 
mięso niedokładnie ugotowane lub upieczone. Prócz szynki surofl ’ 
najczęściej kiełbaski bądź wędzone bądź gotoaane, (zwykle w 
parzone tylko) wprowadsiły do żołądka tych nieproszonych gW 
kotlety lekko przysmarzsno zarówno niebespiecznemi stać się mógł)

W obec tak niewątpliwych wypadków zarazy włośniami, 
znikąd nań uwagi nie zwrócono, mam sobie za obowiązek oitrz« 
publiczność nie przed używaniem smacznego mięsa wieprzowego, J 
przed nieoględućm spożywaniem surowej lub też niedostatecznie gc"p 
wanćj czy pieczonej wieprzowiny. Chcąc zaś przywrócić dawn'eJjj 
w tym względzie swobodę, nie pozo3taje szanownym rzeźnikom tM J 
szego miasia, jak żeby przed zarządzeniem publicznych odnośnyc»' J >X--jUX_ K-------- mlnJnrr oi.kn rsAFnrwn mlalś się 0 * fŚrodków bespieczeństwa, wspólnie między sobą porozumieli
prowadzenie umiejętnej kontroli wszelkiego na sprzedaż wystawią bowii
mięsa wieprzowego, przez co nietylko umysły konsumentów zas?0’ j¡e.. 
jonemi zostaną, ale i skutecznie zapobieży się ponawianiu się Eie"'g¡e 
pieczeństwa, chociażby tylko więcćj wyjątkowego, jakie z mięsa ’ , Btędą. 

Ta 
sie ¡

przowego na zdrowie ogółu spaść może.
Dr. Kaczorowski.

“lewa
slieg
»łaś«Przybyli do Poznania dnia 6 ozerwoa.

BAZAR. Budown. Knabe z Warszawy, agron._Kucharski s Niedi’* '4^

Pj»§
■

dzia, Paliszewski z Gębie, major Słupski z Torunia,
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Szrader z Skatowa, urz goip.

dzyński z Lińca, narileśn. Heydes z Czerniejewa, kupiec Winie' 
' dzierż

’’go_ _ Aj
z Wrześni, rolnik Gąsiorowski jun. z Zberek, dzierż Stan°gę

POD dzARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Borowicz z Gryźyny, Wągt°.^ 
cki z Szczytnik, Eędzia Mroziński i geometra Koch z Ofoi" . ’
dzierż. Suchocki z Barcina, Przybylski i nauczyciel Zygnie" 
z Biechowa. 1, ‘

Wiadomości liaudlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Peznanln dnia 6 ozerweś.

Żyto: słabo, wyp. 200 węc., na czer. i czer.-lip- 33’/j, 
sierp. 316/„—'/3, sier-wrz. 35>/„ wrz-paź. (jesień) 356 „ list. 36.• 
pl. Okowita: niżćj, wyp. 15,000 kw, na czer. ł3’/„ lip. 13y»i 
13’/,, wrzes. 1311/,,, paźd. 13”/ti tal. pł. ę

Berlin, 3 czerwca. Pszenica: 100 funt, w miejscu <
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt w miejscu 38’,,—39/n 
czer. i czer-lip. 39*/8—38%, lip-sierp. 40*/4— '/8, sier-wrz. 
wrz-paź. 42%paź-list. 42%—%—% tal. pł. Jęczmień. , 
funt. 29—3G tal. pł. Owies: 1200 funt. 24-28 pł, na 
czer-lip. 25’8| lip sierp. 25 żąd , sier-wrz. 25%, wrześ-paź. , 
paż-list. 24% Ul żąd. Groch: 2250 taot do gotowania 
pł. Rzep: 101—107 tal. pł. Rzepak: 102—106 tal. pł. 
piowy.4 »00 funt, bez beczki 13*/, żąd., na czer. i czer-lip- . 
%, llp-sier. 13%,—%, wrz.-paź. 13s/8—%~% ’z«, paź-Hst. 13/. 
tal. pł. Olćj lniany: w miejscu 100 funt, bez beczki 12% 
Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 14%, na czer



lip. 14’/.,-14, lip-sier. 14»/.—sier-wrz. 14’/,—'/,, 
paź-lisL 14’/,—’/, tal. pł Wypowiedz. 18/ 

lyta po 38’', tal., 7000 cent, oloju rzep, po 13’/,, tal. i 160
okowity po 14'/,, tal

Wrooław, 3 czerwca Na targu:

wrz-paż. list 14’/, żąd., llst-gr. 14’/, tal. pl. Okowita: bez obrotu, w miej- 
,000 cent, scu 13’/,, pł., na czer. i czer-lip. 13*/,, lipiec-sier. 14, sier-wrz. 14’/,

i 160,000 kwart żąd., wrz-psź. 14’/,, tal. pł.
Szozcoln, 3 czerwca. Na giełdzie: Pszenica nieco ie- 

i piej, 85 funt, żółta w miejscu 50—57, na czer. i czerw.-lip. 56’/,—
I 57, lip-sierp. 58, sier-wrz. 59, wrz -paź. 6C’/,—CO pł., piź-list. 61 tai.i żąd. Zyto: w początku słabo, kończy lepińj, 2000 funt, w miejscu 

88—39, na czer. i czer-lip. 38'/,—’,, lip-cier. 39’/,—sier- 
wrz. 40’/,—41, wrz-paźd. 41’/,—'/,—42'/,—42 lal. pł. Olój rzep.: 
mało zmiany, w miejscu 13'/, żąd., na czer. 13’/,,—’/„ wrz -paźd. 
13’/,—’/, tal. pł. Okowita: bez zmiany, w miejscu bez beczki 

i 14’/,,—•/„ na czer. i czer.-lip. 14’/,,—’/„ lip.-sier. 14’ „, sier-wrz.
; 14’/„ wrz-paź 14’/, tal pł. Zsmeld. 2C0 węc. pszenicy, 200 węc. żyta, 

i 10,000 kw. ok.

Wrooław, 2 czerwcu. (Wełna.) Bank u. H. Ztg donosi, żo i wypadek targóv wełniauych raciborskiego, głogowskiego i strzeiec- 
! kiego, na które dowieziono około 1200 cent, wełny, wykazuje u wełny 
' średnićj z dobrćm praniem cenę mniej więcćj 70 tal. z obniżeniem 5 

do 8 tal. w porównaniu do ceu zeszłorocznych, podczas kiedy u ga­
tunków bardzićj wyborowych taż redukeya wynosiła 8 do 15 tal. Na 
rzeczony targ przybyło już dość dużo nadrońskich kupców i pewien

piękna óred. pośled.
sgr. sgr. »gr-

70-72 66 — —
62-65 60 - 58
64—6 > 62 — 5) 5
60 61 58 52-55
— — 52 50-51
46 47 45 — 44
35-87 34 31—32
29-30 28 26-27
62-65 60 58—59

iléj, wyp ') 6000 cent., na

1l Puanica biała stara 
nowa

„ Żółta
» ,i «owa

.. i „ porosła 
Ił, Żyto nowo 
rtl Jęczmień stary 
lii Owies

Groch
¡T Na giełdzie: Zyto: kończy
hi czer. i czerw.-lip. 36’/,—87—36’/,, lip-sierp. 38’/,—38—87’/,, sier- 
Ilwrz. 39—38’/,—“/,, wrz-paźd. 39’/,—40-39’/,—’/, tal. pl. Pszenica: 

¡na czer. 46’/, tal. żąd. Jęczmień: na czer. 33 tai. żąd. Owies: 
pa czer. i czer-lip. 37’/,, lip-sier. 88'/,—’/, tal. pl. Rzep: na czer 

,jll2 tal pl. Olćj rzep.: lcpiśj, wyp. 100 cent., w miejscu 13’/„na 
Mner. 13’/,,, czer-lip. 13'/,, lip-sier. 13’/, żąd, wrz-paź. 14 pl., paźd-

dom angielski, z których pierwsi zakupili kilka set centnarów zeszło­
rocznej wełny szląskiói po 75—85 tal.

Hala n. 8. (Wełna). Tutejszy nowy targ wełniany rozpocznie 
się w d. 12 bm. i potrwa dwa dni. Do 1 biu. zameldowano 12,500 ka­
mieni wełny. Sądząc z objawianego po prowiocyi zajęcia, wnosić na­
leży, że n i targu tym stanie 25 do 30,C00 kamieni, w więkziój części 
dobrćj wełny śred.ićj. Po nich zajiną drugie miejsce wełny wieśnio- 
czo. Niektóre owczarnie nie ukończyły je.zcze prania i strzyży.

Peszt, 31 maja. (Wełna.) Dowóz wełny jednostrzyżnój jest do 
tąd szczupły, wszystko co się pokazało, znalazło wkrótce odbiorców 
Są to tylko gatunki średnie, sprzedawane po 90—108 ii. Wełny dwu 
strzyżnej ciskiój sprzedano niedawno temu około 2000 cent, po 72—8 
fl. Wełay górskie i baranyjskie mąją dawniejsze ceny Dotąd Bprze 
dano około 7000 cent. Czesanki jeszcze nio dowiczion

Brzeg, 1 czerwca. (Wełny). Schl. Ztg donosi, że targ weł­
niany brzegski lubo w dniu 1 Lim. miał znaczną Ilość kupujących 
i sprzedawających, był mimo to niebardzo ożywiony. Z powodu nie­
pomyślnego zeszłorocznego sianożęcia, jest wełna podobno mnićj tre­
ściwą od dawniejszej, i z tćj to przyczyny płacono tylko 19—20'/, sgr. 
za funt. Późnićj płacono po 72 tal. za cent. Tak niskie ceny spo­
wodowały kilku dostawiaczy do wycofania swój wełny z targu, aby ją, 
jak się zdaje, w Wrocławiu korzystniej spieniężyć.

Dnia 4 czerwca 1865 zakończyła 
po długoletnich cierpieniach życie swe 
najukochańsza żona i matka nasza śp. 
Teofila Salkowska z domu Pliohta, 
o czćm krewnych i przyjaciół uwiada­
miają w smutku pogrążony 

(2SS6) niąź i córka.

Emilia z Krajewskich Kowalska
zakończyła życie w dniu 4 m b., po­
grzeb odbędzie się w Kretkowie dnia 
7 m. b. przed południem, o czem do­
nosi mąż 1 dzieci. (2893)

pod rubryką III Nr. 2 i 3 dla niego 
zapisanćj, wynoszącój 22 tal. 11 sgr. 
1’/, fen.,

resp. ich spadkobierców, cesyonaryuszów 
i tych, którzy w ich prawa wstąpili, aby 
praw swych dopilnować, mogli, oznajmuje 
im, iż się z pretensjami i wnioskami swćmi 
nsjpóźniój aż do zwyż wyznaczonego ter­
minu u Diój (komisy! jeneralnój) zgłosić po­
winni, gdyż w razie zaniechania tego, pra­
wa Bwe do okupionych realności, resp. do 
kapitału abluicyjnego i jego użycia utracą, 
a rzeczone realności w dotyczących się księ­
gach hipotecznych odpisane będą.

Poznań, dnia 6 maja 1865. [2518].
Królewska Komisya Jeneralna dla 

prowincji Poznańskiej.

Dobry fortepian
jest za umiarkowaną cenę do nabycia. 
Szczegółów dowiedzieć się można w daw­
niejszym hotelu wiodeńskim, II piętro, na­
rożnik ul. Swiętomarcińskiój (2844).

3 pokoje, knohnia, sklep, drwalnlk 1 
stajnia na parę koni przy ul. Owocowćj 
No. 3 przy Tamie od 1 lipca do najęcia.

(2906) Tomaszewski.
Grobla Ao. £*»,

jest pomieszkanie złożone z 5 pokoi z 
przynależnościami od św. Jana do wyna­
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli tamże
Dr. J. Szafarklewłcz. (2696)

W komisie co tylko wyszło u J. B. 
łiaiigicgu w Gnieźnie, a dostać można
za 6 sgr. po wszystkloh kslęgarnlaoh:

Mowa żałobna
na pogrzebie serca

świętej pamięci
Ks. Leona Przyłnskiego

St. Ofierski,
Moslężnik.

w Poznania, W. Garbary No. 13,
poleca się Szanownój Publiczności jako wy­
konawca wyrobów: aparatowych pomp, wo­
dociągów, obić budowniczych, sikawek ja- 
kotćż wszelkich wyrobów kościelnych. Ob- 
stalunki na wszystkie wyroby metalnoweArcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskie- wyko^wa,

go, etc. etc. 
miana

w katedrze gnieźnieńskiej
dnia 10 maja 1865

(2876) przez
ks. Ziółkowskiego.

cenach nader umiarkowanych. [276OJ.

Obwieszczenie
W wydziale podpisanej kowisyi toczą się

A. okupienia rent czyli czynszów i cięża­
rów realnych, oraz regulacye według 
ustaw z dnia 2 marca 1850 w nastę­
pujących miejscach:

a) w powiecie Krotoszyńskim: 
w Grembowie, okupienie kapitałem rent

na wynagrodzenie za pastwisko usta­
nowionych,

w Biskupicach szalonych, zamiana kom­
pozyty snopowej, dla plebanii kato- 
lickiéj na gruntach włościańskich 
ciążącej, na siatą rentę,

w Trzemesznie, regulacya, separacya 
i abluicya,

b) w powiecie Bydgoskim:
w Wudzynie, okupienie ciężarów real­

nych,
c) w powiecie Wyrzyskim:
’ NÍ,SX‘ i

B. podziały [wspólności, separacye, oku­
pienia praw do drzewa i do pastwiska 
według regulaminu podziału wspólno­
ści z dnia 7 czerwca 1821 w następu­
jących miejscach:

a) w powieoie ffliędzychodzkim: 
w Skwierzynie, separacya,

b) w powieoie Krotoszyńskim: 
na pustkowiu Witek, należącóm do Or-

piszewa, podział wspólności i sepa 
racya,

c) w powieoie Szamotulskim:
w Piotrkówku, podział pastwiska Bielawy,

li d) w powiecie Bydgoskim:
w Wudzynie, abluicya pastwiska, 

e) w powieoie Wyrzyskim:
w Sadkach, podział wspólności i ablui­

cya pastwiska dóbr Lubasza i gospo­
darzy w Olszewku na Sadkowskich 
łąkach nad Notecią.

Wszystkich niewiadomych interesen 
“‘t’rz3tó,y tychże spraw wzywa niniejszóm podpi- 

isna komisya, ażeby się dla dopilnowania 
praw swoich w terminie na

dzień 4 llpca r. b. 
przed południem o godzinie 10 wyznaczo- 

iychjnym, ' " ------

Nauozyolel domowy, który ukończył 
klasy gimnazjalne, a życzyłby przyjąć obo­
wiązek nauki i dozorowania ucznia przy 
zamieszkaniu częścią w mieście częścią na 
wsi, zechce się zgłosić do ekspedycji togo 
pisma. (2733)

tu w Poznaniu w izbie instrukcyjnój u 
zgłosili, w razie 

«wiem niestawienia się, na sprawach tych 
tawet chociażby pokrzywdzeni byli, co do 

- ui«n !iebie zaprzestać muszą i z żadnemi wy­
lej ’I !*'fSaini przeciwko nim nadal słuchani nie 
ę Mą-

i Także okupione zostały kapitałem w spra- 
»ie ahluicyjnej drzewa opałowego Rozdra- 

**iewa i Rozdrażawka, powiatu Krotoszyń­
skiego, prawa do drzewa opałowego, które 
właścicielom włościanom w pańskich bo- 

[iediłi dch służyły.
Stósownie do przepisów części I tytułu 

20 § 460—465 powszechnego prawa krajo- 
’ägu, § 60 ustawy z dnia 30 czerwca 1834 
I § 49 ustawy względem zaprowadzenia 
Mkówy rentowych z dnia 2 marca 
’• nwiadowiając podpisana komisya o tern 
Wstępnie wymienionych, co do ich miejsca 
mieszkania niewiadomych wierzycieli hipo-

,3p°a J” 
nieW

jp.
inie'
tano’

iE0’
rodź"
rgnie’

innych, mianowicie: 
! !■ Benjamina Adam

roa.
•3»/,. Í « 
36’/- * 2,
>/„ i#"

9'/.i 1

er-’l
24s/.

1—57,

3,/£

njamina Adama nauczyciela i rzeź 
nika żydowskiego, dawniej w Borkn 
zamieszkałego, względem pretensji w 
księdze hipotecznej posiadłości wło- 
śuańskich pod Nr. 35, 92, 93 i 94 pod 
rubryką III Nr. 1 dla niego solidarnit 
zapisanej, wynoszącej 150 tal., 
owdowiałą dyrektorową kancelaryi Lu-

mieszkałą, względem pretensji na po­
wyżej pod 1 wspomnionych posiadło 
ściach pod Nr. 35, 92 i 94 pod rubry­
ką III Nr. 3 i resp. Nr. 1 b. dla nie. 
solidarnie zapisanej, wynoszącej 120 tal. 

4 Romana Sulkowskiego wyrobnika, da 
wniej w Nowymdworze pod Swarzę 
dżem zamieszkałego, względem preten­
sji na powyżej pod 2 wspomnionych 
posiadłościach pod rubryką III Nr. 6, 
5 i lb. dla niego solidarnie zapisanój 
wynoszącej 7 tal. 5 sgr. 6 fen.

Poszukuje się urzędnika gospodarczego 
pod korzystnemi warunkami, rtkomenda- 
:ye dokładne co się tyczy uczciwości, pil­
ności i zdatności są niezbędne. Bliższych 
wiadomości na osobiste zapytanie udzieli 
od 11 do 14 czerwca F. Dmochowski, 
skład herbaty w Poznaniu w Bazarze.

(2812)
Młode panny, znające się na krawiec- 

czyznie, znajdą trwafe zajęcie u
Juliusza Łascli,

[2898]. plac Wiihelmowski No. 3.
Ekonom, 28 lat życia mający, biegły w 

mówieniu w obu językach krajowych, ka­
tolik, znający swą sztukę gospodarczą, z 
dobremi świadectwami, od wojskowości 
wolny, kawaler, poszukuje zaraz lub od 
św. Jana rb. umieszczenia. Bliższej wia­
domości udzieli na listy frankowane Woj­
ciech Przybylski w Kobylinie. (2S74)

W jak najlepsze świadectwa zaopatrzo­
ny, a prócz tego bardzo biegły w języku 
niemieckim guwerner, który dzieci, nieco 
czytać i pisać umiejące, w 1’2 roku do 
kwinty przysposabia, szuka pomieszczenia. 
Gdzie? wskaże eksped. Dzień. (2878)

Dnia 12 bm. ¡w poniedziałek, o godz. 8 
wieczorem odbędzie Towarzystwo Prze­
mysłowe walne zgromadzenie. 0 liczne 
zebranie szanownych członków uprasza 

(2889) Byreheya.
Interesentów uwiadomią się niniejszem 

uprzejmie zamiast listownej odpowiedzi, że 
miejsce rządzoy w Jaszkowie, powiecie 
średzkim Już jest obsadzone. (2887)

Dom. Wielk e Jeziory.
Dom. Skoraozew pod Xiążem potrze­

buje od św. Jana w dobre świadectwa za­
opatrzonego knoharza, któryby się trudnił 
także ogrodem, i służącego umiejącego 
strzelać. Listy należy frankować. (2Ś79)

Kamerdyner, nieżonaty, mający choć 
cokolwiek znajomość obcych języków i po­
siadający rekomendacje bardzo dobre z 
służb dawniejszych, zgłosić się mole oso 
biście do p. Węslersklego w hotelu 
Drezdeńskim w każdym czasie od dnia 
8 czerwca rb. począwszy, tak samo może 
natychmiast wstąpić w obowiązki. (2881)

Do nowo urządzonego zakladn foto­
graficznego w Kaliszu, potrzebnym jest 
pomoonik, dokładnie obeznany w tym fa­
chu, przytóm posiadający ję<yk polski 

Bliższą wiadomość o tem można po­
wziąć przez korespondencją z p. F. Wol­
skim w Kaliszu. (2-84)

Polak, żonaty, zaopatrzony w jaknajlep 
sze rekomendacje, poszukuje od św. Jana 
miejsca na zarząilzcę dóbr, lub też 
jako sekretarz i kasyer, znający dokładnie 
podwójną buchalteryą. Bliż>zą wiadomość 
na listy frank, pod adr. B. B. Wronki 
poste rest. (27zi).

Iiosóai d. lot. n. Tum katolicki w Ko­
lonii p. 1 tal. poi. Kryger p. Strzeleck. 
ul. 8 B. I piętro, gł. wygr. 100,000 tal.,
ciąg. 4 września r. b. (2903).

Na Bernard)óskim placu pod No. 5 jest
pokój umeblowany do wynajęcia 
podczas jarmarku wełn, na I piętrze z 2 
oknami na froncie. (2901).

Pańskie pomieszkanie, przy Placu Wi -
helmowskim położone, jest od ś. Michała 
r. b. do wynajęcia, gdzie, dowiedzieć się 
można w Eksp. Dzień. Pozn. (2848).

Podpisany odebrał polecenie do 
sprzedaży i do kupna niemniej dzierżaw, 
wiosek i młynów różnego rozmiaru, tok 
w Prusach jako i w Polsce. Panowie, któ­
rzy sobie życzą majątek jaki nabyć lub 
dzierżawie, zechcą być łaskawi do podpi­

ło się zgłosić, któren każdego czasu 
gotów służyć wykazem takowych. 

Polecenia sprzedaży wraz z anszlagami 
irzyjmuje jak najchętniej (2875)

Rysacwski,
ajent dóbr w Brodnicy (Strasburg W /Pr.)
Folwark Fątsiów, o mil dwie od gra­

nicy Szląskiej a trzy od Poznańskiej, wolny 
od wszelkich jakichbądź zajść z rządem lub 
włościanami; o milę jednę od miasta powia­
towego Wielunia, nad szosą, z propinacją, 
w położeniu piękuóm, w ziemi pszennej, 
i z łąkami ohszernemi i donośnemi, mający 
rozległości od 500 do 600 morgów miaru 
pruskiej, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Cena 11,000 talarów, z której pozostanie 
na hypotece, do amortyzacji z procentem 
około 1500 talarów.

Wiadomość na miejscu w Pątnowie 
Szlachecki ni pod Wieluniem. [2760].

Należący do pozostałości zmarłego ma­
jora de Rege żyjący i martwy inwentarz 
gospodarczy «raz z kwiatarnią, będzie w 
dniu 19 czerwca 1 dni następnyoh drogą 
licytacji publicznej za natychmiastową go­
tową zapłatą w Dusznikach pod Pozna­
niem sprzedawanym. Osoby chęć kupna 
mające zaprasza się z tem nadmienieniem, 
że co do liczby, jakości i przymiotów rze­
czonego inwentarza p R. Giersch w po­
znaniu, ul. Fryderykowska 22 na płatne 
zapytania udziela objaśnień.

Licytacya rozpocznie się żyjącym in­
wentarzem. (1803)

Nakład Juliusza Hainaucr 
'Wrocławiu.

Nabyć można w każdej ksiągarni i w ka­
żdym składzie muzykaliów:
Nowe tańce na fortepian pi zez Karo­

la Fausta, II. Herrmanna i 
Alb. Parlow.

Karól Faust. Op. 126. Theresen-Walzer
a) na foitepian n& 2 rąk .... 15 sgr.
b) ,, „ . ‘ ”
c) „ „ . i skrzypce .... 20 „
d) „ orkiestrę................. 1 tal. 10 „
„ Op 127 Glück anf! Marsz . 5 „
„ To samo na orkiestrę z Par­

low, Columbanus-Galopem ra­
zem ................. .. 1 tai. 10 „
Herrmann, Op. 13. Baiser-

Polka ..................... 7'/, „
„ Op. 16. „Wacht am

Rhein“, marsz.... 5 „
., Op. 13 i 16 razem na

orkiestrę ... 1 tal. 10 „ 
Parlow, „Columbanus - Ga­

lopp“ ....................... 7’/, „
„ „Johanna-Quadrille“ 10 „
„ Ostatnia na orkie­

strę ............1 tal. 10 sgr.

H.

Alb.

[2890]

sprzedawać będzie 27 czerwca r. b. z po 
wodu zmiany stósunków dzierżawnych pe­
wną część inwentarzy żywych i martwych, 

. j "juuasącc) i tai. o ogt. u *>•». a mianowicie konie, źrebaki, owce, woły,
Br. i Rocha Dziewczyńskiego względem sche-,krowy, świnie; młockarnią, wozy itp. rze 

dy hipotecznej posiadłości pod Nr. 63,|czy i sprzęty. (2900).

Wielka aukeya po­
zostałości.

W środę, d. 7 i w czwartek, 8 b. m. 
rano o godziny 9 i po południu od 2
sprżedawać będę drogą licyiacyi publicznej 
gotówką najwięcej dającemu, przy ul. Wiel­
kie Garbary No. 29 rozmaite meble 
■uhoniowe, jako to:

szafy, stoły, krzesła, sofy, fortepian, 
porcelanę, szkło, ubiór, pościel i bielisnę, 
sprzęty domowe i kuchenne, kotły do 
prania, a nadto srebrne naczynia sto-

jnanheimer,
(2895). król, komisarz aukcyjny.

Król, pruska loterya,
Cząstki losów do I klasy 132 loteryi 

rozsyła, jak wiadomo, najtaniej
A. Cartellieri

(2880) w Szczecinie.___
Aukeya pościeli, mebli itd.

Z powodu przeprowadzki sprzedawać bę­
dę drogą licytacyi publicznej gotówką naj­
więcej dającemu w piątek, dnia 9 czerw­
ca r. b. rano o godsiuie 9 w lokalu auk­
cyjnym przy ul. Magazynowej No. 1:

rozmaitą pościel (wyborowej jakości), 
kołdry sztebnowąne, materace na 
sprężynach i włóslane, łóżka ma­
honiowe, stoły, krzesła, binrka, stół 
do pisania z przystawką, szafy, lu­
stra, ubiór itd.

llychlemslii
(2896). komisarz aukcyjny.

Herbatę
czarną (Peco) wyborną, funt po 2 tal., 

araki białe po 4, 5, 6 i 3 złp. si
kwartę poleca Cukiernia

Antoniego Pfitznera,
(2909). przy Starym Rynkn.

Węgle kamienne
jakości najlepszej ma zawsze w za­
pasie skład węgli kamiennych przy
ul. iltaf/axynotvćj IV. 1,
w domu Welkego (2891)

Z. C o lina.

Joli, Original A bon marché. Pro- 
sitez Mrs. et Dames des quelques 
jours que je dois encore passer 
à Posen. Vous trouverez tou­
jours chez raoi, un grand et riche 
assortiment d’articles orienteanx: 
Bijouterie Mauresque

de la dernière mode, Véritable Bur­
nous algériens depuis 8 Tbr. WU- 
helmsplatz No. 10. [2894],

Wszyscy, którzy do zmarłego brata mego 
złotnika E. Ł. Fiedlera, mają pre- 
tensye, zechcą je podpisanemu wykazać.

Niemniój wzywa się wszystkie osoby, 
które zmarłemu bratu memu z wypłat pie­
niężnych uiścić się są zobowiązane, aby je 
w przeciągu 4 tygodni załatwiły gdyż po 
upływie czasu tego oddane będą rzeczni­
kowi ku ich ściągnieniu.

W końcu uprasza się jeszcze właścicieli 
oddanych do reperacyi rzeczy, dotąd niy 
odebranych, aby ile się da, szczegółowe 
opis rzeczonych przedmiotów celem ich od 
dania na moje ręce złożyli. [2748]

Poznań, 27 maja 18f5

E. G- Fiedler,
ul. Wrocławska nr 10.

Świeżą! przesyłkę holenderskiego Ne-
syngn z fabryki J. €i. Adolpiia w To­
runiu poleca Samuel Brandt. 

(2905) ul. Szeroka No. 5.

W Andersa szkole do
pływania rozpoczęła się nauka. Sza­
nowni Państwo, którzy mi dzieci swoje po­
wierzyć zechcą, raczą je jaknaj wcześniej 
zameleować, abym je do początku wielkich 
feryów mógł wyuczyć. Za kurz pływacki 
płaci się 2 talary, uczniowie zeszłoroczni, 
i ci, którzy w zakładzie moim już złożyli 
próbę pływacką płacą 1 tal. Pojedyócza 
kąpiel 2 sgr. 6 fen., tuzin biletów kąpiel- 
nych 12 sgr. Anders,

(2892). nauczyciel pływania.
Obwieszczenie.

Dnia 19 czerwca z rana, od godziny 8 
będzie sprzedawać Dominlnm Chłądowo 
pod Witkowem drogą licytacyi, najwięcój 
dającemu za gotową zaraz zapłatą, wszel­
ki martwy i żywy inwentarz, a mianowicie: 
konie fornalskie, woły robocze; krowy, by­
dło młodociane, 600 kilkadziesiąt owiec, 
młodych, zdrowych i tylko do chowu zda­
tnych, ICO jagniąt; dalej wozy na żelaznych 
osiach, 2 machiny do rznięcia sieczki, płu­
gi, brony, radia, utensilia z owczarni, krytą 
bryczkę, półszorki itd.

Inwentarze te każdego czasu obejrzane 
być mogą.
'(2744) jfi. Aowacki.

Wczoraj wydano:
Land w. Zeitung für Posen, Nr. 9.

Redigirt von IVilli. Jankę. Ve.Iag von Eduard Trewrendt in Breslau.
Treść: Uprawa gruntów ciężkich i lżejs«ych z szczególnym uwzględnieniem 

W. Ks. Poznańskiego. — Statystyka rolnicza Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej. — Przyczynek do kwestyi: O praniu wełny owczej i handlu wełną. Prze« 
W. Bräuera. — O dalszym przebiegu aukcyi na wełnę kolonialną w Londynie. — 
Handel wełny od wiosennego targu wełnianego r. 1864. — Zbieranka literacka. — 
Zbiór wełen pana M Elsnera von Gronow w Kalinowicach. — Kalendarz tygodniowy.

Tygodniowo 1 arkusz.. — Kwartalna rena prenuniera« 
cyjna 23’/, s«r. — Wszystkie księgarnie 1 urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia.____________ [2883],

Podpisany poleca łaskawym względom swój skład tvy^
borowych lek do listów, pugilaresów i cy­
garniczek, portmonetek, nećeserów podró­
żnych, albumów holograficznych do większych
i mniejszych obrazów, tudzież każdego rodzaju materyaly 
piśmienne i rysunkowe, książki gospodar­
skie dla panów rolników i t. d. Nadto oprawia się książki 
każdym pożądanym sposobem zawsze według nowych wzorów, po­
rządnie i trwale. pr J^jcklaUS,

introligator i rękodzielnik wyrobów galanteryjnych.
(2S73) Ul. Wilhelm, naprz. Oehmiga holelu francuskiego.

Najwyborniejsze szwajcarskie firanki
które od dymu nieznacznie ucierpiały, sprzedaje po 
cenach zniżonych

fabryka konfekcyi
.H MI M IH LASCII.

(2897). plac Wilheimowski 3, Hôtel du Nord,
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Fabryka machin
w Poznaniu

poleca znaczny wvbór maohin i narzędzi rolniczych, a mianowicie:
1. z narzędzi: pługi różne, zgłębiacze, obsypywacze, wypielacze, drapa­

cze, brony, walcp, wozy z drewnianemi i źelasnemi piastami;
2. z machin gospodarskich: siewniki rzutowe i rzędowe, kosiarki 

przetrząsacze, grabie i spychacze do siana, kartoflarki do wybierania kartofli, młoc­
karnie jedno-dwu- i czterokonne, młockarnie wielkie wraz z w alniami do lokomobil 
i sameż lokomobile o sile czterech, sześciu, ośmiu i dziesięciu koni, arfy cylindrowe 
druciane, sieczkarnie w różnych wielkościach, siekacze i rozdrabiacze do jarzyn i ku­
chów, gniotowniki, śrótowniki do kartofli, torfiarki, sączkarnie czyli prasy do drenów 
prasy do torfu, pompy różne i sikawki;

3. z machin wielkich i urządzeń mechanicznych podej 
muje taż fabryka zakładanie machin parowych, młynów parowych i wodnych, olęjar 
ni, tartaków, machin i przyrządów gorzelniczych, tudzież wszelkie zmiany i reparacje 
przy gorzelniach.

4. Łejarnia przy tejże fabryce dostarcza wszelkich odlewów do machin 
i narzędzi, sztachet, balkonów, krzyżów, wizerunków Chrystusowych, bram żelaznych itp.

5. Skład żelaza przy fabryce dostarcza wszelkiego żelastwa gospodar­
skiego do wozów, pługów i t. p., równie jak wszelkich artykułów do gospodarstwa 
rolniczego należących.

Ulnstrowane katalogi 1 cenniki przesyłają się na żądanie franco (2904)

Grunzig & Comp., ci - devant Reyci-devant

Berlin, Charlotten-Strasse Nr. 33, Berlin
polecają swój znaczDy zapas

parfumów francuskich i angielskich, wSzei
kloh przedmiotów do toalety, A^TachlarZy? BlZUteryi mo-

dnéj zwłaszcza Jais veritable et imité, Rękawi­
czki paryskie, Tabaki angielskiej 1 francuskiej do 
zażywania, Cygar praw, import, itd. itd. (2729).

Wielki skład fortepianów
Ludwika Falka,

W Berlinie przy Wielkiej ulicy Fryderykowskiej nr. f!6, 
W Poznaniu plac Wilhclmowski 12,

poleca bogaty dobór|fortepianów każdego gatunku i formy, 
jako to: fortepiany koncertowe, salonowe i krótkie
po 300-1100 tal.,

fortepiany stołowe po 140—830 tal., 
pianina po 100—400 tal. i
liarmonikony po 00—300 tai.

Dając znane rozległe poręczenie, przyzwala się według życzenia 
szanownych odbiorców na spłaty częściowe bez żadnego podwyższenia 
ceny.

Uwaga. Wzięte w zamian i odebrane z pożyczki narzędzie 
muzyczne, jako to: fortepiany zwyczajne, stołowe i pianina sprzedaje się 
zawsze za umiarkowaną cenę.

Poznań, w czerwcu 1865 roku. ________ (2899)

Mam zaszczyt donieść Szanownćj publiczności, iż
we Wtorek, dnia 30 z. m.

otworzyłem

w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim No. 12,
w domu pana L. Falki, w narożniku ul. Rycerskićj

Handel win, cygar, łakoci
(2763)

połączony z wytworną, kuchnią.
Ludwik Kurnatowski.

Na ból zębów
poleca ku natychmiastowemu uśmierzeniu wełnę na zęby, trąbka po 21/, sgr

Z. Zadek i Sp.,
(2055). So. 5. ulica Nowa No. S.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dni» 3 czerwca.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859...,
— 50, 52 konw
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marches.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — _ (nowe.
— Szląskie.......
— Saskie..........
— Prus Zach..

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....,
— Saskie.............
— Szląskie...........

Papiery lagranics. 
Austr. metali.....

Skład mój cygar, tytoniu
’-- -Z K

położony tuż obok mego handlu towarów kolonialnych przy rogu 
Harbar i łFodnĆJ ulicy, pozwalam sobie niniejszem 
szanownym odbiorcom uprzejmie polecić.

Skład mój przeważnie assortowałem >1? średnie ga­
tunki, tak iż w cenie .5, 8, 1O, 12, 15, 16 słp. sa 
Sto służę znacznym wyborem odleżałych cygar po cenach nader 
umiarkowanych.

Oprócz tego polecam następujące kilka gatunków droższych 
cygar, mianowicie: SEl Globo, Juan de ChillcIlU- 
seta, ha Actiridad, Antonio Ferdinandes, 
ha Flor de Montoro, Csespo i Inlimidad na 
30 ta far ów za tysiąc, w cenie zaś 40 talar OW Fil­
lar y Fillar, Principe de Gales i Maria 
huisa; na. 50 talarów ha pas de China (im­
portowane), a po 70 tata/ ów Antonio Ferdinan- 
des, fabrykat hamburgski. (29OS)X Jli. Łeitgrehei*.

Atest. Żonie mojej wypadły skutkiem choroby wszystkie włosy, przyczem 
cierpiała na najokropniejszy ból głowy. Używszy 2 butelki Voorhof-geestn, nietylko 
że znowu odzyskała zupełny włos, ale nadto wolną jest od roku od bólu głowy, 
co niniejszem zgodnie z prawdą poświadczam.

Neustadt, 7 lutego 1565. Kilian, właściciel młyna.
VOORHOOF-GEEST Dra van der Lund w_Ley_den. FI. 15 sgr., fl. 8 sgr. 

poleca " ‘

[2054]

W

Z. Zadek i Sp.,
•Ufo. 5. ulica Nowa Ńo.

■BU
5.

rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich, po­
siada przymioty usunięcia odmarznień, nadania ciału młodzieńczej 
świeżości i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: 
piegów, plam wątrobnych, pozostałych plam od ospy, węgrów, li­
szajów suchych i mokrych, jako też czerwoności na nosie (która 

albo w skutek mrozu albo w skutek ostrości wystąpiła) i żółtej płci. Gwaran­
tuje się za skuteczność, która w dwóch tygodniach nastąpić powinna, i zwraca 
się pieniądze, gdyby skutek nie nastąpił.

Ażeby zapohiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, że na etykiecie wy­
rażone być musi: Rothe et Comp.

Cena za całą butelkę tsLra.

Pomada dopomagająca do zarostu brody
za puszkę talara.

Środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch 
ziarnek grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w sze­
ściu miesiącach wydaje zupełny mocny zarost. Środek ten jest 
tak skuteczny, że u młodzieńców 171etnich, wcale jeszcze nie 
zarastających, w wyżej oznaczonym czasie zarost wychodzi. Za 
pewny skutek gwarantuje fabryka Rothe et Comp. w Berlinie. 
Kommandantenstrasse 31.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u pana Miigelina przy 
ulicy Podgórnej No. 9. (1040)

T ilinnnon usuwa ze skóry plamy wątrobowe, piegi, czer- 
JLlUUIlc&cL wonośó koprową, śiady ospy, oddala żółtą 
cerę, czerwoność nosa i liszaje. W przypadkach nieskutkowania 
zwraca się pieniądze fl. po 1 tal., ’/, fl. 17'/, sgr.

Foorhoof - yeest, tynktura na 
włosy i ku wywoływaniu porostu 
włosów, Po jej użyciu ustaje natychmiast wypadane 
włosów, w miejscach zupełnie gołych wyrastają nowe włosy, a w cza­
sie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to. 
Fl. 15 sgr., Yj fl. 8 sgr. r

Oryentalny środek ku posbyciu
WlOSOW, hu usunięciu zbyt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u ko. 
biet śladów wąsa w przeciągu 15 minut Fl. 25 sgr

Chiński środek do farbowania włosów.
Wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą ciemną lub też czarną. Fl. 
25 sgr., ’/, fl. 12’/, sgr.

Benlifrice unieersell^ natychmiastowemu uśmierzeniu 
częściowego lub też romatycznego bólu zębów. Fl. 5 sgr. [2033]

Hala n. S. A. Kennenpfennig i Sp.
Skład w Poznaniu u % Zadka j

Ar. 5. ul. Nowa Ar. 5.

Godne uwagi.
Podpisani polecają wielki swój skład 

narzędzi optycznych, obejmujący obfi- 
ty dobór wybornych daleliowi. 
tlzów, przez które w oddaleniu mi- 
lowem przedmioty dokładnie rozpo­
znać można, drobnowidze powiększa­
jące 50 — 500 razy, lupy, lornetki 
okulary do czytania i patrzenia w od­
dalenie, oprawne w złoto, srebro i 
stal: przybory rysunkowe, libele, apa­
raty indukcyine, parciomlerze ozna­
czające dokładnie stan pogody po 
2Ya tal., ciepłomierze po 15 sgr., al­
koholometry i wszelkie przedmioty 
używane po gorzelniach, lusterka 
wklęsłe i lusterka do golenia, stere­
oskopy z widokami z wszystkich czę­
ści Europy, wyborne obrazy rodzajo­
we i transparentowe itd. Aparat o 
12 pięknych obrazach tylko 1 tal. 
10 sgr. Reperacye wykonywa się 
szybko i tanio.
Uracia Folii. optycy, 

w Poznaniu, (2840) w Wrocławiu, 
ul Wilhelmowska 9, ul. Świdnicka 38.
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Polowanie w Gór czynie, oko. 
ło 3400 ni. jest od św. Bartłomieja na 
rok do wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość udzieli Krauthofer nlica Młjń- 
ska No. 20 i p. (2746)

Sole do kąpieli
z Krzeuznach, Colberg; Kosen, Rehme i 
Wittekind, sól morską, extract z iglic 
świerkowych, także wody mineral, 
ne ¿wieże poleca

J. Jagielski,
(2745) aptekarz.

11Mąkę żytnią odleżała, jakości nąj-i
lepszej poleca młyn w Grabowcu pod 
Szamotułami. <2S20)

Licytacja na zadzlerżawienie

drzew owocowych
odbędzie się dnia 11 czerwca [2812].

Dom. Śmlełów pod Żerkowem.

Nowe śledzie Matjes
groszy poleca

Isydor Busch,
(2902), plac Sapieżj-ński 1.

po 6 i 3 y

i§ '

Szraown. Majstra) od PrzyjaciCj 
la Lnilu uprasza o odpowiedz na list“ 
z 18 kwietnia lub 28 maja t. r.

(2907)
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Każm. Kochanowski."
w Poznaniu.

Licytacya
wszelkich żywych i martwych in­
wentarzy odbędzie się dnia 21 1 22 
czerwca r. b. w Trzeciewnioy pi 
Nakłem. (2S88)
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Dom. Brzyskorzystewko pod Żninem 
ma na sprzedaż zdatnych do chowu IdO
macior z jagniętami majowemi i 
60 skopów. (2877) j

!•

Dom. Chorynia pod Kościanem ma] 
sprzedaż 150 skopów i 150 macior, 
wszystkie młode i do chowu zdatne.

(2826)
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W piątek
dnia 9 t. m. stanie 
pociągiem rannym 
wielki transport

krów i cieląt z łęgn noteckiego, w ho­
telu Keil er a na sprzedaż.

W. Hamann,
(2882) handlerz bydła.

Ogród ludowy.
We wtorek, 6 czerwca o godzinie 

koncert. (Muzyka na instrument» h rznif 
tych.) 1 sgr. Radek. (2S85). \

Pi

łądanol płac.

7-
h
3%
3%
3%
3’/,
4
3%
4
4

3%
4
3%
4
4 97%

93*/.

5 —

101’/, 
105’/, 
98’/.; 

102 
102 I 
129’/,; 
91% 
89 ' 
86’/,' 
84Y, 
93
85’/,
97'/.

95’/,
91% 
98 Y, 
84’/, 
93%

97%
96%
97
977,
98’/,

66

Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

6 — ...........
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lujdory......................
Złota, font cel......

! Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcje kolei ieiaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-Hamb............
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow....
• Brzeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumin... 

— pierwoL.

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

92

70Y;
82
75
91%

74 ; 
92% 
75%; 
90%;

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn........

Akcyebantikredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw, 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred. 

031‘ Magd. bank. pryw. 
'4 Pomor. bank rycer. 

Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

113%' 
111% 
465% 
29 %i 
99%;

99’/,

98%!
192’/, 
143 
222’/, 
i 36 
142 Y,:

91
61
867,

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn
Oblig. z praw.pierw.
Berl.-Anhalt........

Berl.-Hamb.

4
4
4
3%
3%
4
3Y=

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
4%
4

84

111

102
100%

93%

56%

74
170
152%
80%
98

130

115’, 
1021, 
101Y, 
96% 

111 
84’/,

1007,
146
110%

118%
35%

99%
101%

Berl.-Hamb. II. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B............
; — Litt, c........
Berl.-Szczecin.........

— U. Em............
Koźlo-Bogcmin........

I — III. Em...........
Dolno- Szl.-March...

— konwen...........
; — — III. ser., 
i — — IV. ser.. 
Górn.-Szl. Litt. A.

— Litt. B............
; — Lit. c.........

— Lit. D.............
— Lit. E.............
- Lit. F..............

Starogr.-Pozn...........
— II. Em............

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4

95

95

90
95
96’

98’/, Pozn. lis. zast. nowe.
nowe.................
Listy Rent....

— Szląskie list. Zast.
101 %!‘ -

4
4
]'/>

3’/,
4
4
3%
47,
4
4%

96Y,

95%

listy zast,
nowe...............
Lit. B.............

— — Lit. C..........
— — Listy Rent....— ;i — Oblig. prow..
947, Polskie Listy Zast.

927,1 -

nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. h 500 zł. 
— • Austr. pożycz, nar.
95Y, '¡Minerwy akcye........
84 ¡¡Szląski bank............

— tow. assek. og.

101 
96
857,

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 3 czerwca.

Papiery i pieniądze.
Dukaty.......................
FrydrychscYry.........
Lujdory......................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta AusL 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list, zast

__ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110%

93% I

AkcyeSzląsk.kol.iel
Freiburg............ ........

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C.
- Lit. B.............
obi. z pr. pierw. 
..................Lit. D.

- ...............Lit. E.
Opól. Tarn...............
Koźlo-Bogumin........
- obi. z pr. pierw.

4 96
3% —
4 96’/e
91/ o /2
4 100’/,
4 100%
4 101%
4 99 fł
4 99

—
4 —
4 —
4 —
4 —
5 707,
4 35%
4 —
4 —

4 142%
4 ——
4 967«
4 Y, —
3% 171%
4% 152
4 —
3% —
3% 847.
4 —
4 61
4%

91%

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

— 72

75 50 74 1« hod 
,»i.— ’kurs stow. kup. w poznania

dnia 6 czerwca.
— ’Pozn. List. Zast....

— nowe................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........

— obh mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em.
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb........

75%

— poż. z prem...
Sz. list. Zast...........
Zach Prask...........

. Polskie......................
(¡Górno-szl. akc. k. ż.

— obl.zpr.pier.E 
Star-Pozn. ak. k. ż.

— ’(¡Polskie banknoty...
— liZagraniczne bank.

96

80’/,

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

'W,
fbrt

4 —
3% —
4 —
4 —

5
5 —
5 —
F7’ —

3% —
4
1%
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3’/, —
3’/,
3%
4
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